
Nr. 506 Rok. X.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną a w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  haier.-y.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

miesięcz 2 K. 5 0  h. | 2 2-l<rot. 3 k. — h. 
kwartał. 7  K. 5 0  li. wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. | pocztow. 35 K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana aaresu pocztowego 4 0  na!. 
Redaiscya, Adminis.racya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Lwów, wtorek 31 października 1905.

wychodzi 2 razy dziennie

lie poranne.
Ceny ogioszeń.

Ogłoszenia (inseracy) za 1 wiei^z 
periow y lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz. petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz pcJt. 6 0  hal. 
Doniesienia o śjubaui, .drąc?.., nu ’■ 
it.p .wiadomości p u l Kor. zawiefsz. 
D iobne ogłoszenia x ó . wyraz J h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy śjtĄ -ł 
szem  pismem liczą, się podwoju;::.

Ceny oddziemycn num erów : 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką iC h. 
Nr. poianny 4 h. 2 przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy aaresoy X  do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyła* pod adresem: Adminlstracya Scowa Foiskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów

W ydaw ta: in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O Ł 8R I.

przedpłaty i oubioru pisma, r  'aszenia i rekiamacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

R e d a lttsr  naczetny: Z Y G M i^ T  W ASIŁEA . SILI.

K a l e n d a r z  l i t e w s k L

Poniedziałek, 31 października.
I  e lona . Rzym.-kat.: Dziś: Wolfgangu + Ju tro : 

Wszystkich Świętych. — G r.-kat.: Dziś: 1'8. Łuki Ap. 
Jutro: 19. Joiła Prep. — Słow.: Dziś: Godzimira. Jutro: 
Warcis' iwa

Wschód słońca 6*51, zachód 4*35.
P o c ią g i  k o tte jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

łownego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 9*01*, 
*11 a 3*26*. 7*11. 11*36 1*21* 4*51; do Rzeszowa 4*46; do

Podwołoczysk 7*06, 11*31 2*36*, 9*36, 11*36: do Przemyśla- 
Chyro.ra-Rymanowa-lwokócza-Jasła: 10*41: do Czernio- 
wiec 0*51, 3* 16*- 11*16, 3 27*; do Kołomyi: 6*26; do Stry­
ja : 11*46; do caw ocznego: 8*06, 3*31, 7*01: do Sam bora: 
9*.ó, 4*56, 11*31; do Jaw orow a: 7*31, 6*34; do Brzucho- 
w>c:9*06 (świąteczny), 1*06 (świąteczny) 2*46. 3*56, 6*46, 
3*06, 8*3 1 ; ao RaWj 11*51 (nieoz.) 8*06; do Bełżca: 
11*40; do Janow a: 7*31, 9*5i, 2*11 , 0*34. uociągi posp. opa­
trzone gwiazdką, nocne (.od 6 wieczór do 5*59 rano) aru- 
kowane czarno.

m n e e n  i  b l b l i a t e k i  Ossolineum: Biblioteka w d. 
powsz. od i 1-2 ; muzeum w dni powsz. tprócz oonieaziałku 
od 9—1, nadto we wtoi ek i piątek od 3— w nieazielę 1 ' —1 
Muzeum Dziećuszyckich, Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz.. 10—1 za zgłusz. — Muzcnm przemysłowe 
oiwane w dni powsz* dnie (prócz poniedziałku! *>d g. 9- -2, 
w święta od 10—1. Biblioteka Baworo1 skiego (Ujejskiego 
z* wtorki,środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikuwskich 
(Trzeciego Maja ó) środy, soboty i nieuzieie ou 11-12. 
-  Bibl Politechniki w Cwięta, eiedzi-ele poniedziałki od 

11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biolioteka Tow. Szew- 
_z . nki (ul Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl Naroaricgo Domu (Teatralna 22) we wto­
rki. środy, piątki, soboty 9—i? 3—6. — Biblioteka Uniwer­
sytecka o twarta codz. od godz. 8—1 i od 4—7 — Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od >0—1 i od 4—8.

W y staw y  s ta le .  Tow. orzyjuciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h. jIć. *■

W y s ta w y  c z a so w e . Na wystawie Sztuk pięknym: 
Wystawa rzeźb Góralczyka, „P*enin“ Harasimowicza i „Wy­
zwolenia" Wygrzywalskiego.

Wystawa ryronów  tl ackich w Gmachu Muzeum Prze- 
y msto wego, coGzienme od 10 rano do7 wieczór.

L w o w s u ie  l  oiji oM astik o n  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 29 paźd; do 4 listopada zajmujące 
zwiedzenie Odessy, Symferopolu, Eupatoryi, Bakczyseraju ;tp 
Wstęp 20 hal.

d o w ie d z e n ie  K a d y  m ie j s k i e j  o zwyczajnej
porze.

I  o s ło d z e n ie  Towarz. przyrodników im. Kopernika 
w sali Inst. chem. ul. Długosza o g. 6 wiecz.

T e a t r  m ie js k i :  Dziś o godzinie w pół do 8-ej 
wiecz. „Szopen" opera w 4 aktach Oreficego.
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A. K. G reen.

Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

„Zawiadomić o tem pani swojej nie miał odwagi; 
nareszc.e przypomniał sobie mn.e, jako jej najlepszego 
pizyjaciela. Skończywszy opowieść swoją, dodał, że ja 
pewnie wiem już prawdopodobnie, iż z panną Leighton 
nie wszystko jest w porządku i dlatego nie ożeniłem 
się 2 nią, gdy wszystko już było gotowe, a pastor już 
z Bibhą w ręku czeka! na nas przed ałtarzem.

„Niezliczone pytania paliły mi usta. Bez tchu ba­
dałem, czy on udkryciem swojem podzielił się z resztą 
służby, czy panna Dudleigh wygląda, jak gdyby miała 
jakiekolwiek podejrzenie.

„Odpowiedział, ze żywei duszy o tem nie wspom­
niał, nawet swojej żonie; panna Dualeigh zaś jest w o- 
statnich czasach ciągle taka chora, że nie można wie 
dzieć, czy ma oprócz tego jeszcze inny powód do tro ­
ski. Że od pewnego czasu jest strasznie zmieniona, to 
każdy może widzieć.

„Usiłowałem pokonać wściekłość, która we mnie 
wrzała, aby myśleć tylko o Honorze. Oczywiście, nie po­
wiodło mi się to' całkowicie, ale byłem przynajmniej w sta­
nie napisać do niej parę słów i poleciłem wiernemu Mu- 

>nowi, aby jej bilecik wręczył. Ofiarowałem jej swoje 
usługi, opiekę i radę swoją.

„Nie spodziewałem się na to odpowiedzi i żadnej 
też ni * otrzymałem". Mniemałem wówczas, że mój sto­
su”^* do niej nie pozwala mi nalegać usilniej, ale pó- 
mej nieraz myślałem, czy nie byłbym powinien zawia- 
omic jej o tem, co mi doniósł Murzyn, aby ona sama

z zadaniem  zjednoczenia  fu n kcy i rządc  
w ycn. M anifest nadto g ło si nadanie swobód  
ob yw atelsk ich , przyznanie Dumie państw o­
wej w ład zy  ustaw odaw czej i rozszerzenie  
praw a w yborczego  do D um y państw ow ej.

(Manifest konstytucyjny patrz na str. 3).

Rewolucya w Rosy i
Wahanie się rządu.

Berlin. (Tel. wł.). Z Petersburgj donoszą: Od
piątku sytuacya w Rosyi pogorszyła się o tyle, że rząd 
okazuje zupełną bezsilność. Jedyne szczęście, że dotąd, 
uniknięto masowego rozlewu krwi. Rząd zwleka z roz- 
paczliwemi zarządzeniami. Błąd taki nie dalby się tem- 
bardziej nap-awić, że wrzenie wśród wojska faktycznie 
istnieje a nie zaprzeczają temu nawet koła wojskowe. 
Żołnierze narzekają otwarcie przeciwko poniżającej roli, 
jaką im każą spełniać. Na prowincyi położenie o wiele 
gorsze, aniżeli w Petersburgu. W kilku miastach ogło­
szono rządy prowizoryczne. Władze miejscowe są zu­
pełnie bezsilne, tak, że obywatele sami urządzają straże 
nocne. Ministrowie przebywają ciągle w Peterhofie. 
Dwór jest przeciw carowi, który waha się miedzy abso­
lutyzmem a nadaniem dalszych wolności. Nawet generał 
Trepów miał radzić, aby dano dalsze koncesye, ogło­
szono konstytucyę, a na czele rządu postawiono Witte- 
go. Natomiast reakcyoniści domagają się dyktatury 
z hr. Aleksym Ignatiewem na czele.

Paryż. (TBK.). Pewien członek partyi socyalno- 
rewolucyjnej oświadczy! w^b-c jednego z dziennika.zy, 
że wie, iż żadna z partyi politycznych w Rosyi nie kie­
ruje ooecnym ruchem i że właśnie z powodu tego bra­
ku organ,zacyi, rząd rosyjski jest tak bezradny i nie 
wie, przeciw komu ma występować.

Szkody materyalne z przesilenia.
Londyn. (Tel. wł.). Wiadomość, że car zamierza 

nadać kons.ytucyę i ogólne prawo wyborcze, przyniósł 
dziennik „Daily Telegrajjh" na podstawie doniesienia, 
jakie przywiózł parowiec z Peterhotu, telegraf bowiem 
jest przecięty. Kola tutejsze polityczne powątpiewają 
o prawdziwości tego doniesienia.

Nadto donosi „Daily Telegr.", że strajkuje ogó­
łem półtora miliona ludzi a szkoda materyalna stąd 
wynikła do dziś iest większą, aniżeli koszty wojny 
rosyjsko-japońskiej.

Szanse rewoiucyi rosną.
Berlin. (Teł. wł.). Z Petersburga donoszą: Rada 

koronna pod przewodnictwem cara miała uchwalić na­
tychmiastowa mobilizacyę całej armii, W publicznych

postanowiła o swoim losie. Nie łatwo mi było powziąć 
postanowienie co do tego, co mi obowiązek w danym wy­
padku nakazywał. Nieszczęsna tajemnica zbyt buźko 
obchodziła mnie osobiście, nie byłem zdolny wytworzyć 
sobie jasnego sądu. Tajemnicze słowa panny Leighton: 
„Nie dam ci nic, dopóki nie um rę, a potem będziesz 
miał wszystko", —  prześladowały mnie uparcie.

„Dopóki nie umrze ! Potem da mu wszystko !... 
Co to  znaczyć mogło? Śmierć Marah? Przecież o tem 
mowy być nie mogło! Jeżeli jakiemu życiu groziło nie­
bezpieczeństwo, to  tyłku życiu panny Dudleigh, która, 
jak obiega pogioska, nikła z każdym dniem, pomimo 
naitroskliwszei opieki i zasięgania rady coraz to nowe­
go lekarza.

„W jakiś czas później spotkałem Cezarego na uli­
cy. Ucieszył się wielce moim widokiem, usta otworzyły 
mu się od ucha do ucha, taK, że białe jego zęby za­
błysły.

„—  Wszystko w porządku massa. — zawołał za­
dowolony; —  massa Uruuhart nie patrzy już wcale na 
pannę Leighton, myśli tylko o naszej pani a pani śmieje 
się i wygląda na bardzo szczęśliwą, gdy jej ten stra­
szny kaszel nie meczy. A panna Leighton robi mnóstwo 
ładnych rzeczy i przymierza je pannie Honorze; .śmieje 
się i rozwesela naszą pania, zupełnie, jak gdyby nie było 
wcale mowy o tem, że ktoś ma umierać.

Jakkolwiek słowa te brzmiały pocieszająco, nie­
mniej zmienione położenie rzeczy przeraziło mnie tylko. 
Ogarnęło mnie gorączkowe poprostu wzburzenie i drę­
czyłem się azień i noc pytaniami, na które nie znajdo­
wałem odpowiedzi. Mój niepokój wzmógł się jeszcze, 
gdy pewnego dnia dowiedziałem się, że wszelkie roboty 
około urządzenia domu panny Dudleigh zostały wstrzy­
mane, gdyż lekarze postanowili ją wysiać do cieplejsze­
go klimatu, Niezwłocznie po ślubie młoda para miała

zgromadzeniach zjawili się wczoraj oficerowie, zapewma 
iąc, że lud może liczyć na sympatyę przeszło 3,r całe­
go wojska. Deputacya agentów policyjnych zjawiła 
się wczora! u wydziału rewolucyjnych studentów  
prosząc, aby im pozwolono w ich budynku odbyć 
zgromadzenie, na co z radością studenci się zgodzili. 
Zgromadzenie to  zapowiedziane było na wczoraj w.e- 
czorem.

Mimo przykładnej organizacyi całego ruchu panuj? 
wieike gorączka w kołach rewolucyjnych. Robotnicy 
po w iększej części dobrze są uzbrojeni. Jeden z wy­
sokich urzędników scharakteryzował obecną sytuacyę 
w następujących słow ach. Znajdujemy się wśród suchej 
rewoiucyi, która jednakże lada chwila może się prze 
mienić w krwawą. Jeżeli wojska garnizujące w F*eteis- 
burgu odmówią posłuszeństwa, wszystko, co dotąd było 
władzą w Rosyi, zniknie.

Tajemniczy wyjazd eskadry.
Kiłonia. (Tel. wł.) Krążownik „Liibeck", jakoteź 

3 i 5 dywizya łodzi torpedowych, otrzymały wczoraj
nagle rozkaz wyruszenia na pełne morze i rzeczywiście 
z zamkniętymi rozkazami wypłynęły z portu. Słychać, 
że okręty te przeznaczone są zabrać carowę i dzieci 
i zawieźć je do Danii. Z drugiej strony słychać, że 
okręty te przeznaczone są tylko dla zabrania członków 
niemieckiej ambasady i konsulatów.

Kiłonia. (TBK.) Łodzie torpedowe „D 7" i „S 
131“ otrzymały rozkaz udania się do Kłajpedy, aby
zabrać udającego się na urlop do Niem.ec attache go 
marynarki w niemieckiej ambasadzie w Peteisburgu, 
Hintzego.

Położenie w  stolicy.
Lonayn. (Tel. wł.) „Daily Mail" dowiaduje się 

z Petersburga : Sytuacya nader krytyczna. Generał Tre­
pów mógł wczoiaj jeszcze swoimi 5 korpusami armii
utrzymać SDokój, wzbudzenie jednak wzrasta z godziny 
na godzinę. Wczoraj wieczorem całe m.asto pogrążone 
było w ciemnościach. Na razie nie grozi jeszcze głód.

Walki uliczne.
Londyn. (Tel. wi.) „Daily Mail" donosi z Odesy: 

Wczoraj popołudniu w Odesie przyszło do zażartych 
walk ulicznych między ludem a wojskiem. Przeszło 30 
osob zabito a 100 raniono. T łum  zdobył dwa m aga­
zyny z bronią  i uzoroił się. Alarmujące wiadomości 
obiegają o panującem niezadowoleniu wśiód \nojska. 
Gubernator przez Radę miejską wezwał ludność, żeby 
opuszczała miasto. Żołnierze, którzy wczoraj zaatako 
wali tłum, pozabijali wiele dzieci. Strajk chce guber­
nator krwią stłumić.

P etersburg . (TBK.). Onegdaj w Odesie przyszło 
do ogromnych zajść Wejście do uniwersytetu obsa

odpłynąć na wyspy Bennudzkie i tam pozostać, dopóio 
młoda mężatka nie powróci do zdrowia. Gdy wieść ta 
doszła do mnie, me dowierzałem swoim uszom ; nie ufa 
łem Urąuhartowi, a przedewszystkiem nie ufałem owej 
kobiecie, której nazwiska nawet przed sobą wymienić 
nie chciałem

Po tej ostatniej wieści, nie dowiedziałem się już 
niczego. Dopiero na kilka dni przed weselem panny 
Dudleigh p-zyniósł mi służący bilecik od niej. Skutkiem 
tego wyszedłem po południu; spotkałem pannę Dud­
leigh jadącą w powozie. Spostrzegłszy mnie, kazała za 
trzymać konie i zabrała mnie ze sobą.

— Chciałabym z panem pomówić. Mógłby nr 
pan... wyświadczyć łasicę, — rzekła. — p ragnęłabym.. 
chciałabym... —  zająknęła się, a oczy jej napełniły sie 
łzami, —  żebyś pan przyszedł na moje wesele.

Już otworzyłem usta, aby dać, w pierwszym pory­
wie, odpowiedź odmowną, lecz zamknąłem je równie 
szybko. Dlaczego nie miałbym zadośćuczynić jej prośbie? 
Czyż uczestniczenie w tem weselu byłoby dla mnie 
większą męKą, niż, gdybym pozostał w aornu i w sa­
motności zadręczał się myślą o niem ?

„Ona be.dzie z pewnością w gronie gości, ale 
W'szak nie miałem wcale potrzeby pcitrzeć na nią, a jeśli 
on albo ona zamierzali zdradę, wr takim razie moje 
miejsce było z pewnością tam, gdzie mógłbym dopo- 
módz pannie Honorze i obronić ją. Panna Dudleigh pa­
trzyła na mnie pytającym, wytężonym wzrokiem.

„—  Przyjdę, — brzmiała moja odpowiedź,
„Odetcnnęla głęboko a siodki uśmiech iw'arz jej 

rozpromienił.
(D. c. n.)

*

Konstytucya w Rosyi!
Petersburg. (TBK.) Wydrny wczoraj w południe 

komunikat Pet. agen. tel. opiewa: Dz.ić (w poniedziałek) 
w ieczorem  pojaw i s.ę  m an ifest carski, m .a  
nujący hr. W ittego prezydentem  m inistrów

/
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iziło wojsko. robotnicze przeciągają ulicami.
Wszędzie zainyaują ‘Sklepy, ka .c i ar;: i j  resTamw.ye 
W O/ą tramwajowe zairzynn wano i przewracano. Przy 
ul. RicaaLene^o Strajkujący zbudowali barykady. Ko­
zacy dali kilka salw i zdobyli barykady. Walka na ba­
rykadach oubywała się tasze w innych stronach. 200 
osób |tst obitych, a przeszło 200 jest poranionych. 
Barykady kozacy zdobyli dopiero nad wieczorem. Przy­
stępu do porte strzeże wojsko.

Berliii. <TBK.;. Z Odesy donoszą, że nawet
w przybliżeniu nie można oznaczyć ofiar onegdajszych 
stare. Dostępu bowiem do szpitali i cmentarzy strzeże 
policja, nmogo nie wpuszcza i nie daje nikomu wyja­
śnień. Na każdy sposób liczba zabitych i rannych jest 
bardzo znaczna. Władze nie uiają piechocie i trzymają
ją w koszarach. Do uśmierzenia zaś rozruchów uży­
wają w ięc wyłącznie kozaków i żandarmeryi. Pewien 
student, widząc zbliżających się kozaków, wszedł na ba 
rykadę i wygłosił do nich przemowę, aby zamiast mor­
dować swoich braci, Drzyłączyli się do walki o wol­
ność. Kozacy odpowiedzieli 4-ma salwami, przyczem 
wiele osób zginęło. Tłum schronił się do kamienic, do­
kąd wpadli za nim kozacy, wdzieraiąc się aż do mie­
szkań prywatnych. W ten sposóo wiele mieszkań prywatnych 
zostało zniszczonych. Uciekający kryli się aż po stry­
chach.

Kiel. (T8K.). „Kiel. Ztg." donosi, ze przybył tam 
rosyjski okręt „Kurhan*, który wypłynął z Kronsztadu 
i zawinął do Hołdenau. Na jego pokładzie znajdowali 
się ambasador angielski Hardige i amerykański finan­
sista Slinih. Wylądowali oni w Holaenau i dalej poje­
chali koleją. W Rewlu, gdzie okręt był w piątek, przy 
wvjeździe i ego panowały wielkie rozruchy. W 3 miej­
scach widziano wielki pożar. Wojsko starato się roz­
prószyć rewoiucyonistów, którzy jednakże nie ustępo­
wali i na strzały odpowiadali strzałami.

Rewel. (TBK.). Strajkujący w żaden sposób nie 
chcą odstąpić od zadań politycznych. Wojsko strzelało, 
przyczern 15 osób zginęło, a około 70 jest rannych.

P etersburg . (TBK.). Z prowincyi nadchodzą ciągle 
wiadomości o rozszerzaniu się strajku i o rozruchach. 
W kilku miejscach przyszło du krwawych starć Szcze­
gólnie krwawe sceny rozgrywał} się w Rydze i Rewlu. 
W Rydze onegdaj wojsko dało kiika salw. Wiele osób 
jest poranionych strzałami i szablami.

Sti ajk powszechny na Kaukazie.
Berlin. (Tel. wł.) Z Odesy donoszą : Ks. Napo­

leon, generał - gubernator Erywania, złożył swoją go­
dność i powróci dziś do Rosyi. Książę oświadczył, że 
pełnomocnictwa, mkie posiada, nie wystarczają na stłu­
mienie niepokojów. Na jego miejsce ma przyjść gene­
rał kczaków Jankiewicz, który niedawno bunt w Tyfli- 
sie krwawo stłumił. Strajk generalny wczoraj został pro­
klamowany i rozszerza się nadzwyczajnie szybko.

Widoki powstania w Finlandyi.
Londyn. (Tel. wł.). Według prywatnych wiadomo­

ści dziennika „Times", poważne niebezpieczeństwo kryją 
w sob;e nagła sympatya Finlandczyków dla ludu rosyj­
skiego vV Finlandyi ogółem znajduje się 4.0U0 wojska, 
wprawdzie wysłano tam jeszcze 6.000 rezerwistów, lecz 
usposobienie wśród nich oylo tego rodzaju, że z drogi 
odesłano wolsko do kraju Strajk na kolei finlandzkiej 
kryje w solne pierwszą zapowiedź powstania finlandz­
kiego.

Rozwój bezrobocia na kolejach.
H eisingiors. (TBK.) Wczorai proklamowano strajk 

na kolei finlandzkiej, łączącej Petersburg z granicą fin­
landzką.

Helsingfors. (B, Ritzaua). kobotnicy zatrzymali 
przemocą wczoraj wieczorem trzy osobowe pociągi 
z Wyborga, zmusiwszy persona! do odczepienia maszyn. 
Pociągi uległ} wskutek tego kilkogodzinnemu spó­
źnieniu.

Ile ludzi strajkuje ?
Berlin. (Tel. wł.) Według pobieżnego obliczenia 

l i c z b a  s t r a j k u j ą c y c h  we wszystkich częściach 
państwa rosyjskiego wynosi 7 m i 1 i o u ó w.

W Moskwie, Charkowie i Lodzi (?) potworzyły 
się miejscowe rządy.

W Warszawie uruchomiono 30.000 piechoty, 5 ka- 
wałeryi i 30 dział.

Zniesienie cła od mięsa.
P etersburg . (TBK.) Na cały czas trwania strajku 

kolejowego rząd zniósł cło od mięsa, przywożonego 
i  zagranicy morzem. ________

Sytucya w Królestwie.
Warszawa. (Tel. wl.) Korespondent nasz (St) te­

legramie nam o g. 5 m. 46 popołudniu. Przez piątek, 
sobotę i niettósfełę objeżdżałem Królestwo. Zagłębie Dą­
browskie pracuje. W Lodzi i Zgierzu część fabryk 
stanęła w skutek braku węgla i terroru. W Warsza­
wie fabryki stanęły wskutek braku węgła. Bank' roz­
puściły urzędnikówy, gdyż przełożeni tych instytucyj zo­
stali sterioiyzowani pogróżkami. Ruch dorożek i han­
dlowy wszędzie utrzy many. Niektóre pisma, między 
iuneim „uon iec“, wychodzą. Wczoraj (w niedzielę) 
wbrew usiłowaniom socyalistow, pociąg służbowy prze­
szedł od Granicy do Warszawy. Podane przez niektóre 
jsisina wiadomości o w} sadzonym moście są tendencyj­
nym wymysłem, mającym na ceiu podtrzymanie anar­
chii. W Warszawie dotychczas spokój, w  innych mia- 
stacti żądnych rozruchów  nie było.

K.towice. 1 (Ag. Grabowa). Z Katowic odjechał 
wczoruj w południc pierwszy pociąg osobowy do So- 

. snowca, g.1r:c me mógł wjechać na dworzec, przyjęty 
V - i - ' ’ 1 P' jjFóżkanW zaraz za mostem krajowym

przez liczne rzesze robotników'. Mimo oporu ze strony 
utfłęsiników kolejowych rosyjskich (czytaj : kolei wie­
deńskiej) przyczepiono pruską maszynę do jednego z po • 
ciągów ciężarowych i odprowadzono ten pociąg do Ka­
towic. Personal rosyjski (t. j. kolei wiedeńskiej) obrzucił 
służbę pruską groźbami i obelgami.

Z Sosnowca zwrocono wiele frachtów, przezna­
czonych ala Rosyi.

Na wszystkich kopalniach i hutach całego Zagłę­
bia wczoraj w południe robotnicy przystąpili do po­
wszechnego strajku. Inni robotnicy przen.ysłowi mają 
się przyłączyć dzisiaj. Spouziewane są demonstracye. 
Do Sosnowca przybyły wczoraj pierwsze posyłKi po 
cztowe.

Łódź. (TBK.) oklepy pozamykane. Kilka sklepów, 
które były otwarte, zniszczono. Kilka tysięcy dem on­
strantów przeciąga ulicami i niszczy flagi wywieszone 
z powodu święia dworskiego. Wczoraj wojsko dało 
kilka strzałów ślepych.

W arszawa. (TBK.) Banki, fabryki i inne zakłady 
zamknięte. W kilku miejscach przewrócono wozy tram ­
wajowe i podpalono. W prowincyonalnych miastach 
strajk się również szerzy. Szczególnie krytyczna jest 
sytuacya w -łdodzi i okolicy, gdzie strajkuje przeszło 
100.000 robotników.

W arszawa. (TBK.) Na Pradze zabito jednego 
żandarma.

Kraków . (Te i. pry w.) „Czas" popołudniowy otrzy­
mał od swego korespondenta warszawskiego następują­
ca w iadom ość. Sklepy otwarte, ruch zwyKły, tylko 
wieczorem mniejszy. 1 Ulicami przeciągają gęste patrole. 
Większe fabryki stoją, mniejsze pracują. O n e g d a j  
p r ó c z  „ G o ń c a "  d z i e n n i k i  n i e  w y s z ł y .  
Wydawano tylko aoaatki z telegramami, dziś (w ponie­
działek) prawdopodoonie wyjdą, jak  długo potrwa strajk 
kolejowy, niewiadomo. Przypuszczają, że się może 
skończy jutro (we wtorek).

Zjazd socyalistów w Wiedniu.
W iedeń. (TBK.) Wczoraj przedpołudniem rozpo 

czat się zjazd socyalnc demokratyczny. Przybyły z Nie­
miec poseł do parlamentu MoiKenbunr, powitał zjazd 
imieniem niemieckiej socyalnej demokracyi i zachęcał do 
wytrwania w walce o prawo wyborcze. Ze stiony P. P. S. 
przybył Wroński, który powitał zjazd linieniem Polskiej 
Partyi Socyalistycznej w Rosyi i powiedział: „W Rosyi 
prowadzi się teraz walkę nie na słowa, ale z  bionią 
w ręku. W Królestwie Polskiem proklamowano pięcio­
krotnie strajk powszechny i przeprowadzono g o “. Mówca 
podziękował za sympatye i pomoc, udzieloną walczące­
mu w Rosyi pi Oletary atowi, -'co było większą przysługą, 
aniżeli udzielanie pożyczek przez Francyę zbankrutowa­
nemu samodzierżawiu. „W walce nie spoczniemy —  
Kończył mówca —  dopóki zamiast pozornych koncesyj, 
nie otrzymamy ustępstw prawdziwycn. Hasłem naszem 
jest: obok wolnej Austryi, wolna Polska i wolna Ro- 
s y a ! (O kiaski)

Na wniosek posła Adlera wyrażono sympatyę 
strajkującym w Rosyi, puczem przystąpiono do porządku 
dziennego

Wstrzymanie żeglugi do Odesy.
T ryest. (TBK.) „Lloyd" ogłasza, że wskutek pu- 

nownych rozruchów w Odesie, wstrzymano ruch okrę­
towy pomiędzy Tryestem a Odesą aż Jo  dalszego za­
rządzenia. Rosyjskie Tow. okrętowe zaniechały również 
wszelkiego tuchu.

Z giełdy wiedeńskiej
W iedeń. (Tel. wl.) „Wr. Allg. Ztg." .we wczoraj- 

szem sprawozdaniu giełdowem pisze: Wiaaomości z Ro­
syi brzmiały dziś trochę spokojniej, dlatego i giełda po­
niekąd uspokojona. Również i program bar. Feiervarego 
wpłynął uspokajająco. Pod koniec giełdy paryskie donie­
sienia, że car zdecydował się na dalsze polityczne kon- 
cesye, przyczyniły się do ponownego uspokojenia 
giełdy.

Audyencye.
W iedeń. (TBK.) Cesarz odebrał wczoraj przysięgę 

od bar. Hauenschilda, jako tainego radcy, a potem przy 
jąl go na ogólnych audyeneyach.

Rozdział dywidendy.
W iedeń. (TBK.) Waine zgromadzenie towarz. pra­

skiego przemysłu żelaznego uchwaliło rozdzielić 30 proc. 
superdywidendy od akcyi starych, a 15 proc. supei dy­
widendy od akcyi nowych.

Książę Rndol! Lobkowitz.
Wiedeń. (TBK.) Cesarz wystosował do komen­

danta koi pusu w Budapeszcie, generała-jiorucznika ks. 
Rudolfa Lobkowitza, bardzo serdeczne pismo odręczne, 
w którem, dziękując mu za służbę w wujnie i pokoju, 
przychyla się do iego prośby o dymisyę ze względu na 
zdrowie i nadaje mu brylanty do wojskowego krzyża 
zasługi.

Przesilenie w ęgierskie.
Budapeszt. (Tel. wł.) Program rządu zajmuje ca­

łą prasę i koła polityczne. Ogólnie przyznają, że urze­
czywistnienie tego, co obiecuje bar. Feiervary, byłoby 
ala kraju pożądanem, lecz nigdy za cenę poaeptania 
konstytucyi. Zresztą podkreślają, że program rządowy 
do swego urzeczywistnienia wymaga kilkunastu miliar­
dów, których państwo nie Dosiada. W kołach opozycyj­
nych podnoszą, że dotycnczasowe rządy część tylko te­
go obiecywały a nie miały pieniędzy na to.

Budapeszt. (TBK.) jak słychać, Koszul jest ctiory 
na reumatyzm, wskutek czego nie będzie mógł wziąć 
udziału w dzisiejszej konferenryi naczelmmo aom ite tu  
koalicyi.

Budapeszt. iTBK ) Stronnictwo liberalne uchwaliło 
na wczorajszej konierencyi następującą rezoiucyę: „Par- 
tya liberalna widzi w wielu punktach rządowego pro­
gramu reprodukcję swoich własnych zasad. W ekono­
micznej i społeczno-politycznej uzęśc: programu nie może 
partya dostrzedz myśli, Ktoraby mogła zapewnić poko ■ 
jowy przebieg życia parlamentarnego, gdyż program 
zawiera cele, dawno już przez wszystkie stronnictwa do 
swego programu p^y ję te  a nie zawiera sasadnirzycb 
podstaw, na których te cełt miałyoy być ui zeczywtsuLO- 
ne. Nadto spełnienie tych zadań wymaga ogronmydi 
ofiar materyalnych, przez co pierwszy konieczny waru­
nek każdego programu rządowego t. j. praktyczne urze­
czywistnienie jest zakwestyonowane. Najważniejszym 
punktem programu jest powszechne, tajne, bezpośrednie 
głosowanie- Fartya liberalna żąda również zmiany prze­
starzałych pod wielu względami praw wyoorczych i jest 
zwolenniczką demokratycznego postępu, pragnie iednaifże 
stopniowego tylko rozszerzania praw wyborczych, odpo­
wiednio do faktycznych stosunków i narodowego intere­
su. Stroanictwo uważa zaprowadzenie powszechnego 
głosowania z ł  cel późniejszy; na razie wprowadzenie 
powszechnego głosowania spizeciwiałoby ^ię najświętszym 
interesom narodowym i uniemożliwiałoby politykę na 
podstawie zasad z r 1867. Z iego powodu stronnictwo 
liberalne odrzuca piogiam  rządowy i nie będzie go po­
pierało".

Obstrukcya kolejowa.
Praga. (Tel. wi.) Kolejarze zachodnio czeskich 

kolei państwowych przyłączyli się ao obstrukcyi ko­
lejowej.

Mianowania.
Wiedeń. (TBK.). „Wiener, Ztg." ogłasza: Cesarz

zamianował prywatnego docenta z tyt. rtadzw. prof. dr. 
Wilchelma Bruchnalskitgo nadzwyczajnym protesorem 
języka i literatury polskiei na uniwersytecie we Lwowie.

Wiedeń. (TBK.). Cesarz zamianował kontradmi 
raia Juliusza Ripptra (z Krakowa) wiceadmirałem.

Wybór posła w Chebie.
Praga. (TBK .) Podczas wczorajszego uzupełniają 

cego wyboru do Rady państwa w CheKe, w miejsce 
zmarłego niedawno posła Bareuthera, nikt nie otrzymał 
absolutnej większości. Oabędzie się za tern ściślejszy wy­
bór między dr. jngerem vSzeneierowcem) a Trosiem 
(stronnikiem Wolfa).

Za obrazę religii.
Wieaeń. (TBK.) Poseł Hąuck oskarżony o to, że 

w wydawanem przez siebie piśmie wszeclinieinieckitm, 
zamieścił artykuł obrażający religię, został przez sąd 
przysięgłych uwolniony, a sKaz3no go natom iast za nie- 
dozór redaktorski na 100 koron grz.ywny albo 10 dni 
areszm

kuch wyborczy.
Stanisławów. (Tel. wł.) W' niedzieię popołudniu 

odbył się w sali teatralnej im Moniuszki wiec przed w 
borczy ruski. Stawał przed wyborcami kandydat do ma 
datu po Waiewskim, adwokat dr. Okuniewski. Mowa, 
silnie akcentowana nienawiścią ku Polakom, znalazła 
entuzyastyczne przyjęcie u ruskich wyborców. Salę wy­
pełnili włościanie, księża i studenci. Wiec rozszedł się 
z pieśnią: „Ne pora Łacham służyty". Szanse dr. Oku­
niewskiego są bardzo poważne. WyDory dzisiaj.

Proces rozwodowy ks. Koburskiego.
Gothu. (Tel wł.) Przewodniczący w procesie roz­

wodowym ks. Filipa sasko-koburskiego oznajmił wczo­
raj, że sąd uznaje się kompetentnym do rozstrzygnięcia 
kwestyi rozwodowej, a następny termin naznacz)! na 4 
grudnia br.

Syndykat pracowników pocztowych.
Paryż. (TBK.) Poa przewodnictwem prezydenta 

ministrów Rouviera odbyć się miała wczoraj rada gabi­
netowa, która się zajmie sprawą syndykatu urzędników 
i sług pocztowych. Słychać, że zapatrywania ministrów 
w tej kwestyi nie są zgodne, przeto rząd pozostawi de- 
cyzyę parlamentowi.

Z parlam entu  francuskiego.
Paryż. (TBK.) Wczoraj zebrał się parlament. Izba 

deputowanych w przyszłym tygodniu postanowiła przy­
stąpić do dyskusyi budżetowej, a następnie wziąć pod 
obrady przedłożenie o amnestyi.

W senacie senator Leconte przedłożył sprawozda­
nie o ustawie, dotyczącej rozdziału kościoła od pań­
stwa.

Paryż. (TBK.) Izba deputowanych uchwaliła odro­
czyć rozprawę nad interpeiacyami w przedmiocie zagra­
nicznej polityki do chwili obrad nad budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych. Uchwalono następnie przed­
łożenie o amnestyi 541 glosami przeciw 5. Atnnesiya 
ta obejmuje wszystkicn skazanych przez trybunał stanu, 
jako też za donosicielstwo.

Wypadek kolejowy.
Kansas City. (TBK.) Wczoraj wykoleił się po- 

ciąg, przyczem 13 osób zginęło a 25 odniosło rany.
Ponowne trzęsienie ziem i.

Rzym. (TBK.) W Catanzaro i Monteleone dato się 
wczoraj o godz. 2 pop. uczuć trzęsienie ziemi, powodu­
jąc wielką panikę wśród ludności.

Powiększenie floty japońskiej.
Tokio. (Biuro Reutera.) Departament marynarki 

donosi, że w Porcie Artura wydobyto zatopiony oogiś 
okręt rosyjski „ Wsaanik".

\
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Berlin. (TBK.) Parlament Rzeszy zwołano na 
28 listopada.

Berlin. (TBK.) Biskup ołomuniecki dr. Bauer był 
-/czoraj u cesarz* Wilhelma najpierw na posłuchaniu, 
potem na śniadaniu.

"■"■mmmmm Jk*

Manifest koristytucyjay.
e . srsburg. (Pet. Ag.; Manifest carsKi zaczyna 

-•>«! od następuiącycn słów
„My Mikołaj U, 2 Bożej łaski cesarz, samodzlerż- 

ca wszechrosyjski i t. d. ogłaszamy wszystkim naszym 
po anym co nasttjpuie; Niepokoje i rozruchy w naszych 
sto icach i w wielu .nnych miejscowościach naszego pań- 
s wa wypełniają nasze serce wielkim i ciężkim bólem.

zczęście tosyjsKiego władcy jest nierozerwalnie 
z ączone ze szczęściem ludu, a cierpienie ludu jest cier-
rozsT'"' Cy' ^  obecnych ruchów może wymknąć

s ro, narodowy, niebezpieczeństwo dla nienaruszalności 
i je n ci naszego państwa. Ciążący na naszem mo- 
^-rszerr yosłanirctwie doniosły obowiązek skłania nas 
k o 'UẐ Cla W3ze^*ch sił 1 władzy w celu przyspieszenia 

n a  Pansiwa niebezpiecznych niepoitojów.
Roznazuję właściwym wiadzom poczynić kroki do 

usunięcia oezpośrednich objawów niepokojów i rozru- 
c ow i ao chronieniu spoKoinej ludność., dbałej o speł­
nianie w spokoju swych obowiązków. Aby skutecznie 
urzeczywistnić Siodki, prowadzące do uspokojenia publi­
cznego życia, uznaliśmy za nieodzowne nadać czynno­
ściom naiwyższych władz rządowych jednolity kierunek.

(7 powodu utrudnionej komunikacyi telegraficznej 
Kosyi, nie otrzymaliśmy do chwili zamknięcia nume- 
dalszego ciągu tego manifestu. —  Przyp. Red.)ru

S E J M ,
Dokończenie posiedzenia wczorajszego.

W chaotycznej swej mowie p Stapiński, jako ge­
neralny mówca „contra", krytykował nie tyle flziatef- 
n°ść władz szkolnych, ile referat hr. Stanisława Tar­
gowskiego, dziwiąc się nawet, że komisya szkolna zgo- 

. * się na podobne sprawozdanie- Mówca nie godzi 
na wywody komisyi, która pragnęłaby pewnego 

- JPtywu młoazieży do szkół zawodowych. Mow- 
ca sąaz,, że te całe nasze szkoły przemysłowe, to 

pusty frazes ', i że należałoby je raczej pozamykać, 
m ew yj^ając  szKoły tkackiej w Krośnie, choć leży ona 
J  i-iego“ powiecie. Wniosek taki wyciąga mówca stąd, 
j)e n>ejaKi Floryan Baraii, choć przez 8 lat uczył się 
. 0sT'karstwa, nie znalazł w Kraju zajęcia i musiał wy- 
,erliać do Bostonu. Zresztą, im więcej będzie młodzieży 
p  olnej, tern łatwiej pośród niej znaleźć odpowiednią 
iczbę1 dzielnych jednostek. W tern nawoływaniu do 

ot zawodowych widzi mówca jedynie intrygę konser- 
a|ystów, wymierzoną przeciwko młoazieży ludowej. 
a‘e> zastrzegał się p. Stap ński, że nigdy nie wciągał

któreś,

. SWei działalności uczniów gimnazyahych, że nato-
?  isc to stronnictwo, którego reprezentantem jest hr.

owski, wciąga młodzież do polityki przez rozmaite
s°dalicye> pocnoay procesye itd Zastrzega się również
£ stanowczością przeciw temu ustępowi sprawo-

in>a komisyi, który skierowany jest przeciw młodzie-
zy w Królestwie. Wszak to Seim p o lsk i! jakże może
0n Potępić młodzież za domaganie się spolszczenia 
szkol.

Eotein mówca przeszedł do mundurków szkol­
nych i żądał ich skasowania, jeżeli, panowie, zrob.hście

M a r s z a ł e k :  P. jjoseł wypowiedział słowo,
re§9 zapewne nie chciał powiedzieć.

. P- S t a p i ń s k : cofa to wyrażenie i przechodzi
a? teatru. Trochę mniej „Śniegu" w teatrze — zaleca.

przecież ci sami panowie, którzy obecnie podno- 
ći 2 Powoou demoralizacyi, szerzonej przez teatr,

i -o i panowie uchwalają następnie dodatki osobiste
? lt1’ którzy takie rzeczy wystawiają. Bądźcież, panowie, 

onsekwentn: Dalej mówca żądał uproszczenia podrę-
j 0 nauki religii, aby nie zalecano uczniom pokori,
s P°‘nUSzeństv 'a, a przecnodząc do sprawozdania Rady 
nvcb kraiowe!> żąoał powiększenia liczby szkół real-
ciwk ' ^ g o w a n i a  greki. Występował rowmiez prze 
waj .Hauczycielom, którzy niekiedy obraźliwie oazy- 
dziei *1 °  lIczn'actl (»z OC2U mu patrzy, że bedzie zło- 
austr^^"’■ ” bałwan “ itp.) i przeciwko systemowi rządu 

'g a c k i e g o ,  który zakłada szkoły tam tylko, gdizie 
J ' ^  / Jjnują się na ich budowę i utrzymanie. 
pie . Wojciech D z i e d u s z y c k i  uderzył na wste- 
pr„(LWt,j mowy na nowe prądy w literaiurze i sztuce, 
moraT . at*en<łkie, które społeczeństwo i młodzież de- 
odnosM • ' r ^ P ^ ia ją  pessymizmem. Te same uwagi 
ca (L  S1? i do teatru. Co do szkól naszych to  mow- 
SUc St)_/'0n’’ a jedynie mógłby im zarzucić, iż zadanie 
są dwi 'a w niedostatecznei mierze. Przyczyna tego 
^ c z a  L S : raz. że zadużo młodzieży uczę-
dzieży „a szk ó ł ; nie chodzi zaś o sortowanie mło- 
się tylko -jiio? lch * bogatych, ale o to, aby uczyli 
rych c e lQ’ ■•torych nauka zajmuje, nie zaś ci, któ- 
zu wiele 01 * ideałem — em ery tu ra , powtóre, że
utalem w ^,-SZk° łach UCzą’ iak> ze ^ tko wyjątkowo 
winien h • * UCzn‘0wie mogą materyał opanować. Pó­
źniejszy niżP^ ?ni Pociz'a* materyalu, podział wyra- 
cenym i o '  , t£fd, na szkoły o charakterze humanisty­

c e  Hn railierze przyrodniczo-matematycznym, 
ich ieHnr«;t ^ ^ 2yk° w klfcsycznyfl, to choć znajomość 
wwkszla' 0fTi  W życiu Puźniejszem me przydaie sie,

W2° rJCn klas^ % ’h jest t  irtlzo po- 
" uemu cywilizowanemu narodowi. Zwraca się

w końcu inowca do całegc społeczeństwa, uznając wa­
żną rolę, jaką ono wobec młodzieży odgrywa. Przestrze­
ga przea szerzeniem pezsymizmu i jadu zwątpienia wśród 
młodzieży, wzywa, aby wszczepiać przekonanie, że mło­
dzież wraz z całym narodem idzie ku lepszej przy­
szłości.

Przemówił jeszcze referent komisyi hr. Stanisław 
Tarnowski, odpierane zarzuty poszczególnych mówców, 
a pa sprostowaniu faktycznem p. Oleśnickiego, który 
polemizował z p. TomaszewsKim, wniósł p. Skułyszew- 
ski odroczenie dyskusyi szczegółowej na jedno z dalszych 
^s iedzeń .

W głosowaniu nad tym wnioskiem lewica po raz 
pierwszy okazało się w większości, wobec czego mar­
szałek o godz. 2 min. 45 zamknął posiedzenie, nazna­
czając następne na dziś, na godz. 10 rano.

*
Poseł Micnałowski, dyrektor seminaryum z Tar­

nopola, na wczorajszem posiedzeniu uzasadniał sw’ój 
wniosek udzielenia dodatku drożyźmanego nauczyciel­
stwu szkół ludowych w Tarnopolu w stosunku co naj­
mniej 25 prc. dotychczasowych poborów'.

Kronika sejmowa.
Z komisyj.

Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła wczoraj na pod­
stawce referatu p. S c b r z y n s k i e g o  rubr. VI wy­
datków' Dudżetu krajowego „D obroczynność"; na pod 
stawie zaś referatu p. L e o  rubr. VIII wydatków bu 
dżetu krajowego dział „Koleje żelazne", oraz budżet 
krajowy szpiiaia św. Łazarza w Krakowie i fundusz pod­
rzutków w Kiakowie.

*

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  obradowała wczo­
raj nad sprawą sejmowej reformy wyborczej. Odczytano 
tylko petycye, jakie wpłynęły do Izby w spraw ie refor­
my w’yDorczej, a dyskusyę ogólną odroczono do na­
stępnego posiedzenia komisyi, które odbędzie się dziś 
o godz'. 9 przedpeł.

*

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j ,  uchwaliła 
wczoraj opracowane przez p. S t r u s z k i e w ' i c z a  
sprawozdanie o przedlożeniach Wydziału krajowego o za­
kładach naukowych rolniczych, goizelni i folwarku w Du- 
blanach, tudzież o kraiowych stacyach doświadczalnych 
chemiczno-rolniczej w Dublanach i botaniczno-rolniczej 
we Lwowie. Komisya przyjęła wszystkie wnioski Wy­
działu Krajowego.

* - 1I
W komisyi b a n k o w e j  referował p M e r u n o  

w i c z o przedłożeniu Wydziału kratowego w sprawie 
zmiany statutu Banku krajowego i o akcyi kraju w kie­
runku popierania budowy gmachów publicznych. Obecni 
byli na posiedzeniu: członek Wydziału krajowego We- 
reszczyński i dyrektorowie Banku krajowego dr. Zgó'' 
ski i dr. Domaszewski.

W dyskusyi zabierali glos pp. Wereszczyński, Zgór- 
ski, DomaszewsKi, Rozwadowski, Mandyczewski, Włady­
sław Kramski.

Komisya uchwaliła wnioski Wydziału krajowego, 
a nadto uchwaliła w zasadzie dążyć do rozłożenia na 
dłuższy okres czasu w drodze pożyczek amortyzacyjnych 
datków, wynikających z konkurencyi szkolnej. W tym 
względzie uchwaliła komisya polecenie ao Wydziału kra­
jowego, ażeb\ w pcozum ieniu z Bankiem krajowym, 
przedłożył na następnej sesyi stosowne wnioski.

#
K o ł o  p o l s k i e  s e j m o w e  obradowało wczo­

raj od godz, 6 do 10 wieczorem nad sprawą p a r c e ­
l a  c y i. Zabierało głos kilkunastu mówców, a ponieważ 
zapisanych jest jeszcze do głosu 10 posłów, dalszą dy­
skusyę odroczono do następnego posiedzenia Koła doI- 
sKiego, które odbędzie się w piątek o godz. 6 wiecz.

Postawiono między innemi dwie rezoiucye. Poseł 
R a y s k i  postawił rezoiucye, aby Koło sejmowe stwier­
dziło, że jest obowiązkiem patryotycznym utrzymać zie­
mię poiską w rękach narodowych.

Oprócz tego p. hr. Z. T a r n o w s k i  postawi! 
rezolucyę, wyrażającą opinię Seimu, że tylko częściowa 
paicelacya jest korzystną

NA M A R G ł N E S I E .

A is  yitae
Ach! to nie sztuka mieć pogodną minę, 
Kiedy się wszystko uśmiecha do ciebie, 
Gdy szczęsną życia masz każda goazi.,ę, 
Gdy jednej chmurki niema na twem niebie, 
Gdy los ci sypie z rogu Amaltei 
Zawsze i wszystko, o czerń się zamarzy, 
Gdy żadna z twoich najśmielszych nadziei 
Na ból zawoau nigdy się nie skarży.

Lecz rniej ty bratku inną trochę dolę,
Taką, jak bywa i psią, i okrutną,
Co cię od dziecka ujarzmi w niewolę,
1 co cię łzami wypierze, jak płótno,
A wyblichuje potem słońca żarem,
Co żre i szarpie i kąsa, jak suka.
Widzisz... pod takim nie upaść ciężarem 
I mieć pogodę w sercu — tc  jest sztuka!

Ach to nie sztuka, przy lada drobnostce, 
Co ci na drodze stanęła zaporą,

Tak krzyczeć, jakpy przy dławiącej ostce,
Tak drżeć, jak gdyby przed upiorną zmorą,
Tak w słabym bólu tym zaciskać pięście,
Jak gdyby kres miał przyjść twego żywota 
I wołać głosem donośnym : nieszczęście !
I wprost na oścież mu otw erać wrota.

Ale to sztuka, gdyś w bóiu tak cichv, 
jako słowiczy, srebrny wieczór w maju,
Gdy chylisz jadem zatrute kielichy.
Jakbyś pił wodę z górskiego ruczaju,
Gdy się to  wszystko, co zle, w skrytkę schowa 
Pod pieczęć, którą zamyka: milczenie,
By nic nie mogły zdiadzić dobre d.owa,
Łagoany uśmiech i jasne spoji-zenie.

ł
Niech burze huczą! biją w zboża grady!
Niech się od ciebie fortuna odw raca1 
Przewadze nie da i Herkules rady,
Nie zawsze równy plon może miec praca,
Niech cię na szczeblach społecznej drabiny 
Przeskoczy jeden i drugi i trzeci,
Jeżeliś czysty, jeżeliś bez winy
Daj mu leźć wyżej —  prędzej na łeb zleci!

Ty się czem innem zająć chciej!.. tą rzeszą, 
Której sam jesteś drobną, cząstką jedną.
Błogosław jeni ci, co ją pocieszą 
Ci, co jej dolę ziemską słodzą biedną!
Swoje kłopoty, swe drobne zmartwienia 
Rzuć w kąt, a wesprzyj ich pomocną ręką, 
Kojącern słowem ich łagodź cierpienia 
1 smętne czoła im rozchmurz piosenką.

To sztuKa ż y c ia ! ale ao tej sztuki 
W swej piersi m usisz m ieć uczucia dużo,
Nie weźmiesz wiedzy tej z żadnej nauki, 
jeno twe serce stać musi się krużą,
Co w krąg zdrój bliźniej rozlewa miłości,
By jej starczyło raw et dla Kaina 
Mieć w duszy wiele promiennej jasności,
To sztuka życia —  jedyna!

________  KAZET.

Wiadomości bieżące.
S p a f m i r n l i .  m e ie tro k o ir ic z n e  (z obaerwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 30 październ. br.:
C isn le - i e u D e O p aa  i T e m c ^ a m r s

G o d z in a  I n ie r a tu ra w ia t r  w ! 4  2. y Nał-w m m . C. f ’ fw •/ ,łV, J nitoaw)

7 rano j 732 0 3-0 SW2 j
2 popoi. 1 732-4 1 8 '6 SW4,,|| 0-2; 9-0 1-4
9 wiecz | 732-5 | 2-8 cisza :)

U w aga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
Pragnoza na dziś: Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu. ____

—  M ianowania i p rzen iesien ia. Namiestnik zamia­
nował koncypistę skarbowegc, dr. Stefana Cwojdzińskie­
go we Lwowie, komisarzem powiatowym przy władzach 
politycznych w Galicyi.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował prakty­
kanta konceptowego kratowej dyrekcyi skarbu, Eugeniu­
sza Markiewicza, auskultantem sądowym w Stanisła­
wowie.

Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwowie 
zamianował słuchacza praw, Zdatna Dobrowolskiego we 
Lwowie, praktykantem departamentu rachunkowego wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł ofi- 
cyala kancelaryjnego, Franciszka Ra chwała ze Skawiny 
do Jasła, a kancelistów : Jana Weigla z Kalwaryi do
Tarnowa i Franciszka Grossa ze Żmigrodu do Kalwa­
ryi, tudzież zamianował kancelistam i: Piotra Fedorowi­
cza, podoficera rachunkowego ) klasy 32 pułku obrony 
krajowej w Nowym Sączu do Żmigrodu i Jana Szarana, 
przywódcę posterunku i tytularnego wachmistrza żandar- 
meryi w Mikołajowie do Skawiny.

—  Na wyższej szkole górniczej w Leoben, złozvM 
drugi rządowy egzamin z górnictwa: Stanisław Fabry„ 
Zygmunt Malawski, dr. Aleksander Markiewicz, Antoni 
Oftołowicz, Władysław Śniadowski, Ma-yan Szydłowski.

— Szkoła Nauk Polityczn>ch (gmach Skarbkowski). 
Dzisiaj o godz. 6-tej wieczorem w ykład: prof. dr. St. 
Majerskiego p. t. „Geografia ziem Polski". Pierwszy 
wykład dr. Zdzisi. Próchnickiego „Ogólna nauka o pań­
stwie" od 7— 8.

— Z wystawy tkackiej. Staraniem Techn. Koła Po 
mocy Przemysłowej odbędzie się dzisiaj, we wtorek, na 
technice w sali VI o godz. 3 popołudniu odczvt asy­
stenta politechniki p. Starzyńskiego „O tkactwie" Po 
odczycie nastąpi wspólne zwiedzanie wystawy tkackiej 
pod łaskawem, fachowem kierownictwem prelegenta. 
Na odczyt i wspólną wycieczkę zaprasza koiegow za­
rząd Koła. Wstęp na wystawę dla uczestników wycieczki 
wolny.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Czyteuaków, 
ze wystawa tkacka iuż w tych dniach (t. j. 3 listopada) 
zostanie zamknięta; wobec tego byłoby pużadane abv 
nasze gosposie szczegółowo zapoznały się z wyrobami 
korczyńskiemif l które zdolaiy sobie zdobyć zasłużoną 
sławę.

— f  Juliusz M ałuszyński. urzędnik asekuracyi kra­
kowskiej, zmarł wczoraj nagle o 9 wieczorem, przy­
bywszy w odwiedziny do p. Karola Pstrąga przy ulicy 
Krupiar.skiej pod 1. 5.

—  Kurs dla lekarzy m iejskich. Dnia 6 listopada
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ozpoczyna się we Lwow.e kurs etyologii i bakteryo- 
ogicznegu rozpoznawania cholery, urządzony przez do- 
enta tutejszego uniwersytetu dr. Kuczerę, celem zapo- 

:nania lekarzy miejskich z nainowszemi sposobami ba- 
ania c.iolery. Kurs odbywać się będzie w Instytucie 

anatomii patologicznej pod kierunkiem dr. Kuczery co­
dziennie od godz. 6 do 8 wieczorem i trwać będzie Jo 
ima 11 listopada. Będą w nim uczestniczyć i lekarze 
ządowi.

Magistrat miasta Lwowa, który miał zamiar wy­
siać dwu lekarzy miejskich na takiż kurs, urządzony
prze dr. Bujwida w Krakowie, postanowił wysiać do
dr. Kuczery p.smo z podziękowaniem za ułatwienie le­
karzom miejskim zapoznania się z tą tak ważną w obe­
cnej chwili gaięzią najnowszych naukowych zdobyczy.

—  Nożownicy we Lwowie. Ka przechodzącego uli­
cą Sieniawską murarza Józefa Marynowskiego, napadło 
.ilku drabów, uzbrojonych w noże, a iedeti z nich, Jó- 
:ef Siemiński, również murarz z zawodu, pchnął go no­
żem w lewą oierś. Wezwane pogotowie Tow. ratunko­
wego Stwierdziło bardzo ciężką ranę, sięgającą aż do 
płuc i po uazieieniu mu pierwszej pomocy, przewiozło 
go do szpitala powszechnego.

Przesłuchiwany w szpitalu Marynowski nie umiał 
nawet podać powodu tego napadu, twierdzi jednał; sta­
nowczo, iż ranę zadał rnu Siemiński, inni towarzysze 
jego byli również uzDrojeni w noże, rzucali nań jednak 
tylko kamieniami. Po bójce zbiegł Siemiński i do wie­
czora nie zdołano go ouszukać. Stan rannego bardzo
groźny.

— la n i  opal. Jeden z kaprali policyjnych wyłapał 
znowu yczoraj woźnicę od p. Z. Mikołajskiego, Woj­
ciecha Jakiriiszyiia, rozwoziciela „taniego opału", na 
podbieraniu drzewa z worków i chowaniu go na spod 
wozu.

—  Na jzczęscie. Siedziarka Szeindla Karlikowa zgu­
biła wczoraj w mieście torbę ręczną, zawierającą 47 
koron, a gdy przyszła zgłosić swą zgubę w policyi, za­
stała tam już Majera Spota ze znalezioną torbą i zgubę 
swą odebrała, wypłaciwszy znalazcy przepisaną ustawą 
nagrodę 10  pioc. od znalezionej sumy.

—  Na gorącym uczynKu przytrzymano wczoraj w re­
alności pod 1. 3 przy ul. Inwalidów, notowanego zło­
dzieja Eugeniusza Debelskiego. Schwycono go w chwili, 
gdy zapcanocą żelaznego haka dobierał się na strych 
tej reamości, wyważając arzwi. Przy aresztowanym zna­
leziono dwa scyzoryki, małe lusterko, dwa małe klu­
czyki, kilka białych korali i 25 koron gotówką, Twier­
dzi on, iż kwotę tę „zarobił", nie umie jeanak podać, 
gdzie i w jaki sposób

Wiadomości giełdowe,
Z argów handlowych.

Wiedeń. 30 październ. (Tel. wł.> S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor 3ó’20 do k. 3b-80.
Tendeucya: spokojna.

pilili: Killl

W iedeń: d. 30 październ, Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu k-edyt. i oblig p 
z r. 1880 3 proc. 300 ' — Austr.  żaki. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 300’— , Towsrzystw'a żeglugi na D u­
naju 100  zl. m. k. 4 proc. 266 —, Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 265 — , Pożyczka serDsk. 
norm po 100 fr. 4. proc. 103'— , b) bezprocentowe 
Budaoeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24 ’70, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zi. 471’— , Clary zł. 40, 
m. k, 151’— , Pożyczka m. InsDruku 25 zł. 79’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 90’ — , Pożyczna m. Lubiany k. 
zł. 6 5 — , Ofen 40 zł. 169’— , Palffy 40 zł. m. 45 
177’50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zl. 52 50, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 34’— , Losy tund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 60 ’— , Salma 210 zł. m. kon. 72’— , 
Pożyczka salcburska 145'25, zi. Tureckie obiig. prern. 
kolei po rr. 145’— — '— , Losv komunalne m. Wiednia 
z r . ' 1874 534’— .

Paryż, d. 30 październ. Trzy procent renta 9 9 ’45 
33’40.

Berlin, d. 30 październ. Banknoty austryackie 85’05, 
Spirytus — ’— . ________

D epesze z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 31 paździer. Zaniknięcie wczorajszej gieł ­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Z a k ła d  , kredy­
towego 672'75 Akc-’e węgier. Zakładu kredyt. 783’50, Akcye 
Angin bapku 31925, Akcye Unionbanku 573'50, \kcye Lan- 
derbanku 442 50, Akcye Bankrereinu 567'—. Akcye Boden 
credit ’051’50 Akcj e gal. B inku hipotecz 562 Akcye 
kołei państwowych 673 50. Akcye kolei południowej 125'(5 
Akcye Tramway A. -  —, B — . Akcye kolei Flbethal, 
45’ —, Akcye kolei półn. 5685—5700, Akcye kole. cz„rn. 
583—, Akcye Alpiny 545’25, Akcye Rim? Muranyi 551*—}
Akcye Prag. Tow. żel. 2840--------  4kcve Fabryki broni
578’- A.tcye turecKie tytoniowe 367’— Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 8y7'— Oblig. węg, ind 95’35, Renta m a­
jowa 100 05, Austr. Renta koronowa ICO'— Węg. Renta ko­
ronowa 95’45, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99 —, 4 proc. 
listy BanKU hipoteczn. 99"—, 4VJ proc. listy Banku hipot. 
101*35, 5 pro listy Banku hipoteczn 112’50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99 J), 4Vs proc. listy Banku kraj. 100’95, 5 proc 
komunale i „bligacye Banku Kraj. —’—, óbligatye propi- 
nacyjne 99 60. 4 pro. Oal. poż. kraj. z 189 sr. 0(- 7 ,4  pre. 
pożyczna Tiiasu. L.wowa 98;40, Losy tureckie 145’25, Marki 
117 55, Ruble 254’--, Kredyty —•—, Alpiny—.— Węgier 
kred. —’—, Umonbank —'—,’Koleie. —•—•

Usposobienie silne z powodu pomyślnego wrażtriia 
węgierskiego programu rządowego i Berlina.

H e r i in ,  31 październ. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: kiedvty 21 90, Staatsbaiiny ■ 44*25 Disccnto Co- 
mandit 190/5*, Berlin. Tow handl. 175’40, Laura 262’50, Bo- 
humer; 251 *75 Koler połudn. wschodmo-pruska —'—. Ru­
bel za gotówkę 216 05. Kolej warsz.-wied. 129’50, Kolej mo­
rza śródziemnego — , Kolej Meridionalna —'—, Losy 
tureckie 13 5C Renta włoska —.—, „Haipenerr kopalnia 
węgla 219*50, Kolej Marienburg-Mlawka . Konsuliaa- 
cye —'— ombardy 75’60, Kolej Henry 126T0. Niemiecki 
bank narodowy 1290U, Kanada Prorerred 171 *60, Akcje że­
glugi hambursKiej 170' 10, Kurs warszawski —*—, Huta 
. Donn „rsmark* 2oo-i0.

F n n ł i n r  31 października. Wczorajsza giełda wie­
czorna: A ist-yacka renta papierowa 100'60. Austr. renta 
srebrna 100*55- \ustr. renta z 1 0 0 ' ó u .  Austr akcye Kre­
dytowe 21170, Staatsba..ny 14450. Lombardy 26'—, 4-proc. 
austr. renta Koronowa 100' .

Tendencva . silna.
P a r y ż , 31 października. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99 55, 4 proc. renta włoska —’—

4 proc. hiszpańskie Ezterieurs —*—, Losy tureckie 13350. 
Nowe tureckie Consoli — —, Ottomany 605’— Deber 
—'— Chartered —'—, Rio-Tinto 1687, Renta turecka C.

Rerta turecka B .  , Lancaster -*•—, Renta buł­
garska —'—. Renta grecka

Tendencva:
IS e r i ia  31 października. 4proc węgierska renta złota 

— węgierska renta koronowa -■—, Austr akcye kre­
dytowe 210*30, ju.atsnahny .44'25, Lombardy 25 oO, Discon- 
to Comandit 190'15, Ruble 216'05.

Tendencya: słana.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt 30 październ. Pszenica na kwiecień 1906 r.

od 1732 do 17*3t Pszenica na maj od — d o -----
Ps2cnKi na październik od - — dc — . Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 14*52 do 14’54. Zyto na paźdz. od —’•—-
do ' ----- , Owies na kwiecień I90f " r. od 13'74 do 13*76
Owies u i paźciź od —’— do — I , Kukurudza na maj 
1906 13'9S do 14'—, kukurudza na maj od — do — , 
kukurudza na sierpień od —v -  do — —, Rzepak na 
sierpień od 28 40 uo 25’60

Pogoda: zimno.

Cennik produktów spożywczych na targu lwowskim
w tygodniu od 23 do 30 października.

(Ceny przeciętne za 1 Kilogram w koronach). 
Baranina 1H2, cielęcin? od — •— do 1’52, fasou  biała 
— ’26, groch łuszczony —  42, groch nieluszczony — ’26, 
gęs. (para) 10’— , jaja para — *12, kopa 3 -40, jagły 
młyn. — ’29, indyki tpara) 12'20, Kapłony (para) £>’— , 
kaczki (para) 4 ’40, kury karmione (para; 4 ’50, kurczę 
la większe (para) 1 *90, krupy perłowe nr. I — ’40, 
krupy perłowe nr. III — '32, krupy jęczmienne — ’29, 
kiupy hreczane — ’34, krupy drobne hreczane — *58, 
krupki pszenne (grysik) - ’34, kartofle — ’06, krupy 
kukuruoziune — ’20, masło świeże od 2'20  do 2 ’40, 
masło stare 2 ’10 , mąka pszenna nr. 0 — ’34 , mąka 
pszenna nr. 3 — ’30, rnąita żytnia nr. 1 — ’24, mąka 
hreczana — *28, mąka kukurudziana — ’24, mieko słod­
kie niezbierane (za litr) — *20 , mleko słodkie zbierane 
(za litr) — ’10 , mięso wotowe od i ’20 do 1 *69, mięso 
wołowe prowincyonalne od l -04 do l -44, polędwica 
wołowa 1’94, ryby żywe 2 ’13, smalec wieprzowy biały 
1 '86, śmietanka słodKa (za litr) — ’64, śmietanka kwa­
śna (za litr) — ’80r sadło T 76, słonina świeża 1 7 2 , 
słonina wędzona 1’72, ser osełkowy — ’64, ser dzież 
kowy — ’48 wieprzowina surowa od — ■—  do 1'48, 
bułk: zwykłe — '44, kajzerki na mleku — -62, rogaiki 

na maśle 1 *32, chleb żytni — ’26.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30 października b. r.

H otel X nperial. cks. dr. Michał Bobrzyński z Kra­
kowa, eks. Adam Jędrzejowie; z t  ctaromiescia, hr. Edmund 
Dzieduszyckf z Iżydorówki, dr. Dominik Potocki z Rym? 
n^wa, hr. Józef Męciński z PaMynia. A leksandr Skibriew 
ski z Chliboki, Z v m um  tiaiick’ z Kranowa, Kuzimerz Mi- 
liński z Brzeżan, kichard Man.ier z Wiednia, Wilhelm Fjn- 
ger z Pragi, Wojciech Komornicki z Babina, _ozef Hofman 
z® Stanisławowa, Władysław Struszkiewici z Wiednia, Emil 
Michałowski z Tai lopola, Stanisław jędrzejjwicz z jasion 
ki, ks. dr. Stefan Pawlicki z Krakowa, dr Józef Milewski 
z Krakowa, Jan Fedorowicz z Kranowa, dr. JuLusz Leo 
z Krakowa, Władysław Leopold Jaworski, Franciszek Ma- 
rye ski z Podgórza, Tytu. Bujnowski z Pilzna, Jan Hupka 
z Niewiska, Eia.l Jordan Stojowski z Miechowiczek.mm

§  WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
do nabycia we wszy* s a c p  księgarniach, oraz 
w Administracyi „Słowa Polskiego", ul. Cho- 
rążczyzna 17 — 19 i w» własnych Kantorach 

w Pasażu Mikolascha i przy ul. K lem entyny Fańskiej 15 1, róg Akademickiej.
Beai.wsiki h,. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w \zyi 1 Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena znizona . . K 1 '—

Blither Cl usen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży
cia d u ń s k i e g o ........................................... K. 1 2l»

Compain L. M, ^RZEbOJCM, powieść przeuład 
z francuskiego Br. Neufelaówny . . K, —.60

Daudet Alfons NOWELE Z CZ ASÓW OBLĘŻENI  ̂
PARYŻA. Czyr. Polska . . .  K —'6u 

Dickens Charles. I. NOC WIGU IJNA. II. DZWONY 
przekład z antielsKiego K —'60

Doyle Conan. CZERWONYM SZLAKiEM powieść.
Tłum. z atig. E r Neufeldówna. Lwów 1903 K. — 6C 

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epcK napoleońskiej, w 3 ^omach. Wyd 11. 
Lwów 1903 K. 6'—, w ozdi 'o. opr. . . K. 7'80

GąMorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II.
Lwów 1902 K. 4'—, w ozd. opr. . . K. 4'60

»i & inisl Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWC WIE wów lP02 . K. 1—

Głąbiński ^tanis«ai u  LI IDNOŚĆ POLSKA W GA- 
1 ICYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . K. 1.—

Głabniski Stanisł Di GAL1CYA W BUDŻECIE
PANS TWA m 1904 K. — 60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład 2 rosyj­
skiego. Treść: Włóczęga, Małżeństwo Orłowie,Ża-
zubrina................................................................ K. —.60

Gr iszeekk Art. WIĘKSZOŚCIĄ pow współcz l. w ó w , 
1902 K. 2 —, w ozdobnej oprawie . . K 2*66

Hauch C. TAJLM Nila PEWNEJ RuDZINY PuL- 
SKJEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa. 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1'80

Heryng Zygmunt LOGIKA EKONOMII. Zasadnicza 
pajęcii. '.onomiczne ze stanowiska nauki o energii 
Ceni K. 3'—, dla prenumeratorów . K. c — 

Hobson ja n  A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg angielskiego na jęzvk polski 
przeł H. L. Cena K 0'25, dla prtnum K 4*— 

Hoimai.owa Klementyna z TansKich. WYBÓR 
DZIEŁ, iOtnow 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . K. 3’—
w ozaob. opr. w 3 tomacn . . . K. 4'80

Jaż r. T. (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu. Je­
den z w ie lu ...........................................  K. 1 *20

Jeż T. T. (Zygmuni MiłkowsKi) DO ŚPOŁOBYWA- 
TELI. Lis/ otwarty . K — 20

Jeż T T (Zygmunt Miłkcwaki) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albami, 3 tomy, wydanie 
jubil. z portr. autora. Lwów, 1903 . ’ . K. 6'—

Jeż, T T. (Zygmunt M.łkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielką --La . . . . K. 6 -

Koskowski Bolesław. F1NLANDYA Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. "'oO, ala
p renum erato rów .................................................K. T8C

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W UALICYl 
,1833—1841), Lwów, 1903 , K 1 2u

Kri. zewski J. I. (o. Bolesławita). DZItiClĘ ST \RE- 
GO MIAaTA, obraz, na tle os. powstania K —'60 

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow- 
sL.ego świata, Lwów, 190u . K. —'60

Laskowski Kazimierz 2 RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . K. —’60

Lie Jonas. DZ1ADUN1Ó. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 ............................................K. -6 0

Machar Jan. MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K 2 — 
Dla prenumeratorów . . K I ' —

Maszewski Stanisław SYCYLIA W LATACH 1848 
i T849 . K —'60

Payot Juliusz KSZ1AŁCENIE WOLI. Wyd, II. Prze­
kład J. K. Potockiego. . , . . K Z'60
Dia prenumeratorów . . K. 1'80

Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.
A. Morzkowskiej K. 2'—, dla prenum. K. 1'20

Prevost Marceli. SZCZĘŚCIE W M.AiŻFŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świaerska Lwów, 1902 . K. —’60 

Przygodny. WARSZAWA WSP</ŁCZESNA W 1?
OBR ĄŻKACH I wóv. 1903 . K. 1’50

Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,
1903.....................................................................K. 1 20

Robert 'on J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
socyologic: ne o Carłyle’u, Millu, Emerscnie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginatu ang. prze- 
łoźyt, przypisami 1 skorowidzem ^patrzył Jan Ste­
cki. Cena K. 2*60, dla prenumeratorów . K. 1*80

Rojan K. MUc-ZKA, Dowieść, Lwów . K 3’— 
Romanowska St NAD M1CH1GANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona I. n a g r o d ą ................................. K. —L50

R >sni J. H. DÓKTÓR HARAMBUP. Pow eśł Pr; e- 
kład Bronisławy Neureldówny . . . K. 1 20

R o sso w sk i Stanisław. MUJA CÓRKA. Lwów K. 2 50 
Kossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne ne papierze czerpanym, Lwów K. 3’— 
Roveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go . i  K. -  00
Ra. wadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. ’9u2 Uwagi o |ego .erenie. . . K. r20
Sc!avus Wiesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie

III. Lwów, 1903, K. 3-—, w oz— oprawie ' K. 3’60 
Seignobos K UŁ}E 3OLlTYCZNE EURODY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K 10-40, dla prenum. K 7*50 

Słowacki Jmiusz. Makryna Micczysławska. Wydał 
i objaśnił d* rlenryk Biegeleisen Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K 2 —

Sołtu, / ogar. P4NNA SIEKIERCZANKA. — Szkic
Lwów ........................................... K. 2'—

Spencer Herbert. 1NS7YTUCYE ZAWODOWE. 
7  oryg. angielsk tłum. Jan Stecki . . K. 2’60
dla prenui w a lo r ó w .................................. K, l'o0

W? 11 iwski Zygmunt. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów. 
19Q3 . . . . . K. 1’20

Wasilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKiEW iCZA,
Lwów, *Tor 3 0 7 ...................................K. 60

W SPRr.MI iłEFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
Dwie konfereneye, materyały dn programu p''htyici 
narodowej w Galicvi . . . . K 1-20

Wazów Jan Ki ar-OWA KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J- Ó- * A ....................................................K. .MO

Wells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNĄ przekład 
z angielskiego, Lwów . K —■'60

Wilkoński A. RAMOTY i RaMOTKI . K — 60 
W iton jan. ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­

na K 2'60, dla prenumeratorów . . K. 1’50
Zmogas. BARCIKOWSCY, powieść, . K. 5'— 
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 120

tlggt IIIll llitl
C Jpc, iedzialrj redaktor: Józef Z iem b iń sk i/ ~  “

drukarni „ .o w a  Polskiego", we Lwowie, pod z i rządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowin, Stow. zar. z ogi oręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i CzaActn


